SCENARIUSZ APELU Z OKAZJI DNIA MATKI

NARRATOR 1:

       W imieniu uczniów, nauczycieli i wychowawców  witamy bardzo gorąco wszystkie mamy.

NARRATOR 2:

       26 maja to wyjątkowy dzień – Dzień Matki.

Święto Matki to najpiękniejsze i najbardziej osobiste święto w roku.

NARRATOR 1:

        Zaczęto obchodzić je w Stanach Zjednoczonych w 1910 r.

 NARRATOR 2:

         W Europie dzień poświęcony matce wprowadziła po raz pierwszy u siebie Austria. Jej śladem poszły wkrótce kraje skandynawskie a potem inne.

NARRATOR 1:

         W Polsce po raz pierwszy obchodzono Dzień Matki w 1923 roku w Krakowie. Dzisiaj obchodzimy go my.

NARRATOR 2:

         Matka to synonim miłości i dobra,

NARRATOR 1:
           Ciepła rodzinnego i szczęścia,

NARRATOR 2:

          wierności i przywiązania,

NARRATOR 1:

           przyjaźni oraz wiary w to wszystko co piękne,                       szlachetne.

NARRATOR 2:

          Matkę opiewano w pieśniach, utrwalano na płótnie,  pisano wiersze.

NARRATOR 1:

          Wysłuchamy teraz wiersza pt.: „ Matka”

Jedno jest serce, wiedz, jedno jedyne,

Co dzieli twe łzy, twoje smutki, radości.

Jedno jest serce, to serce matczyne.

Pełne dobroci i pełne miłości.

Wraz z tobą śmieje się, wraz z tobą płacze,

Śpieszy z pomocą w najmniejszej potrzebie,

Wszystko zrozumie i wszystko przebaczy,

Walczy, pracuje i bije dla nas, dla ciebie

Ciepłem ogrzeje cię swym jak ognisko,

Kiedy łza w oczach zakręci się słona.

Jedno jest pewne na świecie schronisko-

Serce matczyne- matczyne ramiona.
NARRATOR 2:

         Serce matki jest wielkie. Chcemy zapewnić nasze mamy, że doskonale o tym wiemy, mimo, że nie zawsze dajemy wam to odczuć.

NARRATOR 1:

        Posłuchajcie teraz co mówią nasze serca.

NARRATOR 2:

        Aby brzmiało to jeszcze wznioślej posłużymy się piosenką.

NARRATOR 1:

        Zapraszamy na scenę… /następuje wywoływanie uczniów,
uczniowie śpiewają piosenkę „Matko moja” na podkładzie muzycznym              z kasety „Zefir” Dimy Chaaback/ 

„ MATKO MOJA ”

1.Moja matko ja wiem, wiele nocy nie spałaś. 

  Gdy żegnałem nasz dom, aby iść w obcy świat.

  I na szczęście dalekie, skromny dar, lniany ręcznik mi dałaś,

  haftowany i barwny jak kwiat.

  I na szczęście daleki skromny dar, lniany ręcznik mi dałaś,

  haftowany przez Ciebie i barwny jak kwiat.

2.Na nim kwitną do dziś tulipany i wiśnie,

   żywa wciąż zieleń łąk, śpiew słowika wśród bzu.

   I jedyny na świecie, drogi mi, trochę smutny Twój uśmiech,

   i kochane Twe oczy  błękitne są tu.

   I jedyny na świecie drogi mi, trochę smutny Twój uśmiech,

   Nade wszystko kochane twe oczy błękitne są tu.

3.Gdy mi smutno i źle, idę w leśna gęstwinę.

   W szumie dębów i traw wspomnę te dawne dni.

   Na zwalonym przez burzę, starym pniu, barwny ręcznik rozwinę,

   wtedy wraca i miłość i szczęście, i łzy.

   Na zwalonym przez burzę, starym pniu, barwny ręczni rozwinę,

   Wtedy wraca matczyna Twa miłość i szczęście, i łzy.

NARRATOR 2:

        Odpowiedzmy sobie na pytanie: jak najczęściej postrzegamy nasze mamy?

NARRATOR 1:

         Mama wstaje bardzo wcześnie, przygotowuje śniadanie, pomaga nam wyszykować się do szkoły, a gdy wracamy do domu czeka z gorącym obiadem.

NARRATOR 2:

         Z tego można wysnuć pierwszy wniosek, że mama dużo czasu spędza w kuchni.
NARRATOR 1:

          Nie jest to jedyna jej praca w domu. Większość z nas zna to uczucie zdziwienia gdy po powrocie do domu, oprócz ciepłego obiadu zastajemy wysprzątane całe mieszkanie, w tym nasz pokój.

NARRATOR 2:          

A jak wyglądał on przed wyjściem do szkoły? Niech każdy siebie zapyta.

NARRATOR 1:

           Możemy wam podpowiedzieć: nie pościelone łóżko, porozrzucane ubrania i książki, pusta szklanka na biurku po herbatce zrobionej wieczorem, przez kogo, oczywiście przez mamę.

NARRATOR 2:

          Można by tu wyliczać więcej. Ale by nie smucić dziś naszych mam lepiej poprzestajmy na tym.

NARRATOR 1:

         Lepiej niech każdy z nas zrobi sobie w duszy postanowienie, że będzie lepszy  dla swojej mamy.

NARRATOR 2:

         Poszukajmy pozytywnych stron tego zjawiska: poeci mają o czym pisać!

NARRATOR 1:

         Przykładem tego będzie inscenizacja uczniów z klas młodszych.

NARRATOR 2:

           Klasa II /lub inna klasa nauczania początkowego/

przedstawi nam swój sposób spojrzenia na pracę mamy. Zapraszamy na krótką inscenizację pt.: „Ile zawodów ma nasza mama” ?

Dziś takie zadanie sobie stawiamy:

Wymienimy wszystkie zawody MAMY,

A może powiem jeszcze prościej,

Sprawdzimy, czy dobrze pamiętamy 

Naszej MAMY codzienne czynności,

Które przez cały rok - w zimie i w lecie,

MAMA wykonuje tak dobrze jak nikt na świecie.

I choć MAMA ma pracy tyle,

Wszystko robi najlepiej i najmilej

I jedynie niekiedy narzeka,

Że czas tak szybko ucieka.

A więc sprawdźcie, czy dobrze pamiętacie,

Jaki MAMA co dzień wykonuje prace.

MAMA jest kucharką doskonałą,

Jakich jest na świecie mało.

Ona robi śniadanie, obiad i kolacje-

Myślę, że przyznacie mi rację,

Że są to przysmaki same,

Jak przystało na naszą MAMĘ.

MAMA najwdzięczniej i najmilej

Podaje do stołu dania znakomite-

I w tej czynności jest zawód ukryty.

I wtedy są MAMY najpiękniejsze chwile,

Gdy jemy wszystko z apetytem.

A jeśli kochamy nasze MAMY,

W zmywaniu naczyń im pomagamy.

MAMA ciągle mieszkanie sprząta,

Porządkuje rzeczy, które wy po kątach

Bawiąc się rozrzucacie niedbale-

I w tej czynności zawód MAMY niełatwy wcale.

MAMY dziełem czysta bielizna

I dlatego każdy z nas przyzna,

Że w tym także mamy

Inny zawód naszej MAMY.

MAMA upiec ciastka da radę,

A nawet zrobić czekoladę-

Więc z tego wynika,

Że zastąpi nawet cukiernika.

Kolejny zawód MAMY inny

Także łatwo odgadniecie-

MAMA siada do maszyny,

Aby uszyć sukienkę Elżbiecie.

MAMA zrobiła sweter na drutach,

Z którego cieszy się Uta,

Zrobiła też bambosze,

Które ja noszę.

MAMA to najlepsza księgowa,

Którą od liczenia boli głowa,

Aby zmieścić się w domowym budżecie 

I kupować to, co chcecie.

Nie ma rzeczy niedostępnej dla niej,

Zawsze kupi najlepsze najtaniej.

I o tym pamiętać warto,

Gdy ktoś z nas leży chory

I brzuszek i głowa go boli,

MAMA jest troskliwą pielęgniarką

A gdy ze szkoły wracamy,

Zaczyna się inny zawód MAMY.

MAMA uczyć potrafi 

Śpiewu i ortografii.

I co dzień objawia wiele troski

O nasz rodzinny język polski.

A jak się MAMA cieszy,

Gdy osiągamy w nauce sukcesy-

A przecież to jej zasługa wielka,

Bo ileż ma z nami kłopotów

Nasza MAMA - nauczycielka

Wszystkich przedmiotów.

MAMA także co dzień

Z tatą i z nami na działkę chodzi-

I dlatego mamy w domu tyle jarzyn:

Jemy truskawki i dynie,

Z których nasza działka słynie.

A więc z tego wynika,

Że MAMA ma także zawód ogrodnika.

A teraz niech każdy poćwiczy

I wszystkie zawody MAMY wyliczy,

O których w tej książce wspominam.

O! Już widzę po waszych minach!

Miałem rację!

Nie mieliście o tym pojęcia,

Ile wasza MAMA ma wszelkiej pracy,

Ile na co dzień zajęcia!

                                       Cz. Kuriata 

NARRATOR 1:

          Często nie zdajemy sobie sprawy, że mamy też kiedyś były dziećmi, potem nastolatkami. Nosiły warkoczyki lub „mysie ogonki”, tęskniły by do szkoły  ubrać się w modne ciuchy, a nie w fartuszki.

NARRATOR 2:

          Przeżywały swoje pierwsze miłości, przychodziły na randki w butach na koturnie, jak obecnie moje koleżanki. Tak jak one, lubiły słuchać muzyki i zapewne bardzo chętnie wysłuchają teraz piosenki z tamtych czasów.

NARRATOR 1:

          Piosenkę Czerwonych Gitar pt.: „Historia pewnej znajomości” zaśpiewają uczniowie /przedstawienie uczniów/.

1.Morza szum, ptaków śpiew,

złota plaża pośród drzew.

Wszystko to w letnie dni,

przypomina Ciebie mi,

przypomina Ciebie mi.

2.Szłaś przez skwer,

z tyłu pies, głos wybrzeża w pysku niósł.

Wtedy to pierwszy raz, uśmiechnęłaś do mnie się,

uśmiechnęłaś do mnie się

3.Odtąd już, dzień po dniu

upływały razem nam.

Rano skwer, plaż, klub,

molo, gdy zapadał zmierzch. / recytacja tego fragmentu/

4.Płynął czas, letni czas,

aż wakacji nadszedł kres.

Przyszedł dzień, w którym już,

rozstać musieliśmy się.

NARRATOR 2:

           My słuchamy dziś innej muzyki, ubieramy się inaczej i inaczej tańczymy. Tym innym tańcem chcemy uświetnić dzisiejszy dzień.

/należy przygotować układ choreograficzny do dowolnego utworu/

NARRATOR 1:
         Zapraszamy uczniów klasy…/ przedstawienie uczniów/

NARRATOR 2:

           Mamy często myślą o naszej przyszłości. Chcą dla nas jak najlepiej. Marzą, że syn zostanie lekarzem, córka prawnikiem. Zapewniamy dziś kochane mamy, że chcielibyśmy te marzenia urzeczywistnić. Jednak nie każdy z nas jest w stanie to osiągnąć.

NARRATOR 1:

           Dołożymy wszelkich starań by wyrosnąć, po prostu na dobrych ludzi.

NARRATOR 2:

            O naszej przyszłości myślimy także my i to od najmłodszych lat, czego przykładem jest wiersz w wykonaniu uczniów klasy I pt.: „Czem też ja będę”?
Nieraz, gdy sobie

W kątku usiędę,

To myślę o tem

Czem też ja będę? 

Trudno się zawsze 

Trzymać mamusi,

Bo każdy człowiek

Czemś być musi.

Więc może będę 

Dzielnym ułanem,

Lub w cichej wiosce

Skromnym plebanem.

Może też inną

Pójdę kolejką

Będę malarzem

Jak nasz Matejko.

A może sobie

I to zdobędę,

Że ziemię ojców

Uprawiać będę.

Lecz jakimkolwiek 

Iść będę szlakiem,

Zawsze zostanę,

Dobrym Polakiem.

                                        W. Bełza

NARRATOR 1:

           Nasze przemyślenia na temat przyszłości nie kończą się na klasie pierwszej. Rozmyśla o tym zapewne każdy z was, w tym /np. Marcin z kl. VI a/, który w imieniu nas wszystkich składa pewną obietnicę. /recytacja wiersza pt.: „Matka”/

...

A kiedy będę już duży,

Kiedy będę miał silne dłonie,

To ja ciebie tak jak krzew róży

Od burz i od wichrów osłonię.

A dziś - popatrz - zasypia już miasto,

Więc pocałuj mnie na dobranoc.

Z pocałunkiem twym jak z dobrą gwiazdą

Na powiekach chcę zasnąć Mamo!

NARRATOR 2:

          W tym dniu wszystkie mamy obdarowywane są szczególnymi dowodami miłości: laurką, własnoręcznie wykonanym upominkiem. Dorośli, nieraz z dala żyjący od matek, ślą im najlepsze życzenia, kwiaty, depesze, piosenki w koncercie życzeń.

NARRATOR 1:

           Te wszystkie rzeczy bardzo cieszą mamy, ale my wiemy, że nie są one w stanie spłacić długu miłości, zaufania, dobra, ciepła, zaciągniętego u naszych mam.

NARRATOR 2:

           My składamy na wasze ręce słowa wiersza                 „Co Ci dam”?, który wyrecytuje /podajemy imię i nazwisko ucz./

Co ci dam?

Za to, Mamo, że noc w noc czujnie strzeżesz

Kolorowych i spokojnych mych snów.

Za to, Mamo, że ci zawsze mogę wierzyć,

Że zrozumiesz mnie nawet bez słów.

Cóż ci za to dziś mogę dać, Najdroższa Mamo?

Po jednym kwiatku za każdą noc nieprzespaną,

Po jednym kwiatku za każde zmartwienie,

Po jednym kwiatku za płynące z twych rąk ukojenie.

Za każdą twoją zmarszczkę - jeden kwiat

I jeden za każdy siwy włos,

Pod nogi trzeba by ci rzucić cały świat,

Wszystkie kwiaty na ogromny stos.

NARRATOR 1:

             Nie bez powodu DZIEŃ MATKI obchodzone jest w maju, gdyż wtedy rozkwitają najpiękniejsze kwiaty i można ofiarować je w podzięce matkom za to, że dały nam największy skarb – życie.

NARRATOR 2:

          Dziękujemy mamom za przybycie, wszystkim pozostałym za uwagę.

NARRATOR 1:

          Mamy zapraszamy teraz na piknik do pobliskiego lasu, życząc im wesołej zabawy.
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